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PRZYMOWIENIE SIĘ
■ y ^ í N / E  ¡ r i E L M O Ż N E G O

MICHAŁA KORWINA
KOCHANOWSKIEGO

POSŁA Z WDZTWA SANDOMIRSKIEGO

JPj przccz^łaney^ Sietac^i 3)eputow¿in^cñ> do exa» 
minowania o/karzonycñ o Sunł'  ̂ ,

N A  SE SSY I  SEYM O W ÉY scmońs A rbiins^

Dnia fi9. Marca 1790. Roku«

M I A N E.

N A YI AS NI BY S ZY  KROLÜ PANIE NASZ M I ŁO ŚC I W Y!  
NAYIASNiEYSZE SKON FEDERO WANE RZP}.ITEY STANY I

D ' J  tego, coście sfyszcli Kayiasn: S T A N Y  2 wymownych 
USC JW . Zaleskiego Posfa Trockiego, pióro w Deputacyi 
nsszey trzymai§cego , nic zspewne przydać mi niczośtaie; 
winszować Nam tylko, a oraz i Oyczyznie winszować na­
leży, żc w skfadzie tey Deputacyi umieszczonym zostaf ten 
godny M §ż, którego świaciu t pracy naywięcey winniśmy, 
porządne wystawienie tak ważnych obiektów wybornemi u- 
wagami Icgo^obiaśnionych, Do Was zaś Nayiaśn. ST A N Y i

A nale-

G a .
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należeć będzie, poznawszy iuż groż§ce Oyczyznie niebe­
zpieczeństwa, poznawszy ich z'rzódia , szkodliwym onych na 
Kray nasz zapobiedz wylewom ; Stosowne do tego zamiaru 
śrzodki, podaia iuż Deputacya pod decyzy§ W. K. Mci i 
Przes': Skonf; S T A N Ó W , które roztrząsać, poprawiać', a 
ugodzone nie odwiocznie uskuteczniać potrzeba. Ani Nam 
chydliwa Gwarancya, ani wymuszone 1763. i 75. Roku opi­
sy , tylekroć przez Stronę wymuszai^ci zgwaicone y prze­

szkadzać nie powinny.
Czyni§c u siebie wewnętrzne urządzenia Naród u- 

dziclny  ̂ nie może bydz w przypadku naruszenia Praw Na- 
lodów j ten zaś gwaici ie , gwafci samowiadztwo udziel­
nego Państwa 3 który się w urządzenia Jego wewnętrzne 
m ięsza, k tó ry ..........  Lecz próżno byłoby wyliczać zna­
ne Nam dobrze i cd Nas samych doświadczane Praw Na­
rodów i udzielności naszey znieważenie ; i w tym nie 
tak N3S srogość i obłuda obcych, iak wfasnych Rodaków 
podła nieczufość zadziwiać pówinna. Lecz Nayiaśn: S * A- 
N Y  , nieporuszona stafość wasza, Szlachetnym zapafem Na­
rodu, i potężnego S§siada przyiaz'ni§ wsparta, wymazane/ 
z liczby udzielnych Państw, Polski iestestwo iuż prawie 
przywróciła: dokończyć tak chwalebnego D?iefa raczcie/ 
leszcze nic wydarte z Xięgi Praw naszych, pod obuchem 
pisane T ra k ta ty ,  a raczey Ukazy 1 7 6 8 . 1  75* R o k u , ieszcze 
nie odwołana, groźna i udzielność Narodu krzywdząca, 
Ambassadora Rossyiskiego pod dniem 5go Listopada 1788 . 
Roku do S T A N Ó W  Seymui§cych podana N ota; w czym

o sku-
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O slcuteczne zaradzenie, Deputacyi do Spraw Zagranicznych^ 
iak nayusilniey z mieysca moiego dopraszam się.

Nayiaśoieysze S T A N Y  ! SfuchalLscie z naywiększym 
przerażeniem, relacyi o zuchwałych w Krąiu naszym3 ob- 
cey Wiadzy Machinacyach, o wzburzeniu Polaków przeciw 
Polakom, i dziwiliście się iakby nad zdarzeniem iakim 
niespodziewanym , lecz wczytawszy się z uwag^ w hanie­
bne Traktaty i Akta osobne 1768, i 75. Roku, uyz'rzycie 
w nich utorowany do wszelkich gwafców drogę, uyz'rzy- 
cie niechybne Systema Panowania nad Nami Moskwy, i nas 
przez nas samych wyniszczenia.

Traktaty te iezli im nazwanie takowe siużyć roożeji 
iakkolwiek w oczach Europy poniiaiy Polaków , i-Polskę 
w Prowincy5 Moskiewską zamicniafy , Styl iednak onych 
pr-^.ycmiony obiud^ i wgtpUwościami, mamii i Dwory po- 
stróiine i Nam safirydi nie dawaf widzieć tych szkodliwo* 
ś c i , które w czasie ninieyszym , postępowanie z Nami Ros- 
syiskie , przed Nami cdkryiy. Unikaf Obywatel w Xię- 
gach Praw ?woich , czy tac te K arty , na których zniewagi 
dU iego Oyczyzny pisano_, a tak nie uczgc się poznawać 
krzywd swoich, nie mógf się nauczyć sposobów, któremiby 
ich pogorszeniu zabiegaf. Okropne a ciggie nieszczęścia* 
N asze, przymusiły Nas szukać z'rzódef, z których płynęły, 
Dziś te Traktaty czytai^c, widziemy ie gruntem, na którym 
wyniesiony ten Tron ogrojnny, z którego Tyrannia i Nam 
gin§ć, i NaSzych- gubić rozkazywała.

Wstęp Traktatu 6g. Roku przyznai§c Polakom spokoy" 
noJćy dobrs Sasie^twOy i  wierne Przymierza i 6 g(5.. (choć dla 
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dolski Sikodliwego) dóchowartie  ̂ zmyśla pr2yczyny odno»
wienia Uniów rv odmianach Sj>rafv Ludzkich upatrzone j ----
za cele umowom naznacza, całość^ beśvieczcństrvo^ i wol~ 
ttość Konsłytucyi Polskiey  ̂ Przyiaiń  i  harmonią wieczni^ 
miedzy Państwami,

Pisze Moskwa te fagodności, iednj rękg w tenczas, gdy 
drugj Bunt zapala i proceguie, Prowincye niszczy, Obywa- 
telów zabiia , a Prawodawców w śrzód Stolicy Naszey w nie­
wolników zamienia.

W Artykule I. Pokóy wieczysty tak nayuroczykiey do. 
chować przyrzeka»—— w 2gim całoić i zachowanie akmaU  
fiych Possessyi sacrosancie na wieczne czasy gw aranłuie . . * 

Coż dotrzymanego widziai Polak z tego, ca hapisafa, 
w tym iak z Nami postępowała Moskwa^—

W Artykule I I I .  nasienie wiecznego Polaków rozdwo- 
icnia i podIegios'ci ley  Panowaniu Aktem osobnym ubeśpie- 
czone, 'między Prawa Kardynalne umieszcza, a ten krok 
wspólnym sobie udaie z innemi Dworami, których ręce nie 
zmazafy się przecie podpisem tego Praw .Narodów zgwai** 
cenią —

Pomiiam inne tey. Lw iey Ugody Artykuiy , w których 
święte Wolnością i  P rz y ia in i Jmiona bezwstydnie ¿.profano­
wane, Prawa 'Narodów znieważone, każdy fatwo uyz'rzy. 

Nie przepomni zapewne , Deputacya Rz§dowa uczynić 
uw^gi swoie i ostrzeżenia nad form§ Rz§du i Prawan« Kar- 
dynalnemi, od pbcey wfadzy w Traktatach 68. i 7 5 * Roku 
pi-zepisanemi; Każdy Artykui i Paragraf tych Traktatów i

Aktów osobnych będ§ę zniew3g§ dU Kiaij||^scopDiem do
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podwyższenia Pinowania Moskwy nad N a m i,  bydz dla Nas 
ostrzeżeniem, powinien, bydz' powinien nauk^, żebyśmy nie 
zostawui^c nie ostrzeżonych Potomków naszych, nie zosta­
wili podległych podobnym bfędom , w które my wdani byli­
śmy , a przez błędy nie zostawili podległemi klęskom^ któ­
reśmy ponieśli.

T u  nlęch mi się ieszcze godzi krótkie uczynic uwagi 
nad Aktem osobnym Traktatu 176S. Roku względem N ie- 
ITnitów i Dyssydcntow, bJiżey tyczącym się tey Deputa- 
c y i ,  do którey powołany b y łe m .—

N a wstę.pie do tego Aktu usprawiedliwia Imperatorowa 
inicresson>anic j i ę  za Nic ^Unitami i Dyssydentami Polskie  ̂
mi j oświadczeniem swoim i ley Alliantów Króló,w Pruskiego  ̂
Angielskiego , Szwedzkiego i Duńskiego Wspomnieni
Królowie nie ratyfikowali, nie podpisywali nawet tego T ra­
ktatu , nie byli więc w nim Stron§; a zatym ¿^daćby od 
Nich należało Deklaracyi, iż go bynaymnicy nic kład§ z3 
przeszkodę do uczynienia przez Rzplitę, podług ley woli, 
wewnętrznych Urz§dzeń, do ^których żaden Dwór mięszać 

się nie ma Prawa.
W Artykule I. §. I. przyznaie, że Wiara Katolicka wiCm 

czyście ma bydz rv Polszczę panuiî ĉ  ....
Traktat ten w Moskwie przedrukowany i Archimandrycie 

Słuckiemu za prawidło od Synodu Petersburskiego podany, 
opuszcza te słowa: i wieczyście bidzie panuî ci},

W  ^  I I I . . .  deklaruie K rym inałem , przeyście od Kô  
Jcio^a Rzymskiego do iakieykolwięk Religii, / karę wygna-- 
ma naznacza

^  , Urny-
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Umyślnie scarafa się Moskwa pomagać takim przestę­
pstwom, by r ó w n i e  z występku i z kary korźystać m ogfa; 
nie karz§c Polska, widzi pomnożonych u siebie Rossyiskich 
Póddanych.* karzgc , wydziaiźby po wygnanych Mieszkań­
cach pustynie ; w obu względach dogodna Moskwie ustawa.

hnyk\x\t U . approbuic Słuck^ i Toruńską Konfedsra- 

ey^ , i łych , którzy się na ni^ p isa li', lub do niey łą c z y li, za 
dobrych Pairyotów i wiernych Rzplitey uznawać k a ż e .........

Rzecz godna zastanoiVienia, że obca Potencya złudzi­

wszy Polaków , i zbuntowaszy Ich przeciw wlasney Oyczy- 
zn ie , protekcy§ Im daie, i za dobrych Patryotów uznawać 
każe, aby nadal ułatwić sobie Sposoby zbuntowania, ile 

razy zechce,
W §. I* 2. 3. i 4. '¿.Hoszî c dawne Ustawy , nowe  ̂ Polakom 

względem Polaków, dyktui^c obowii^zki, sobie Zwierzchność 
w sadzeniu uchybień iedney lub' drugiey Strony zapewnia.

W §. 5 .6 . 7mym Dyssydeniom Synod i Konsystorze wfa-  ̂
sne ustanawiać poz7vala , a od wszelkiey inney podległości w y­
łącza ;  Nie - Unicom zaś żsdney nie oznaczywszy Zwierz- 

chności, z pod wszelkiey Kraiov,’ey wyimuie.
W §. 8 . .  . .  Biskupstwo Biało  - Ruskie ( posiadane przjsz 

X. Konińskiego, dostatecznie w Relacyi Naszey wyobrażo­
nego ) i  Metropolią Kijowski^ , naywyższi} przekfadai^c 
'^Zwierz-chnościi} i od wszelkich innych Juryzdykcyi ?pyf^vza- 

, wyraźnie D is-U n itów  Polskich w Poddaństwie Rossyi- 

fiklm zostawił ie. 
h . . .

- ' W
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W §. 9. 10. I I .  przepisuie warunki Krajowym wzglądem 
K raiow ychi które wcalc ̂ obiektem Traktatu by di nie powinny.

W§. 12. Wytacza Seminaria i Szkoły I^ie - Unickie  ̂ od 
wszelkiey Kraiowey Zwierzchności, zostawui^ic pod Biskupa- 
mi N ie  - U nickiem i, Synodowi Petersburskiemu podległemiV 

W §. 14. Waruie jura Patronatiis Dziedzicom ipszelkiey 
R elig ii t _ale co P r a w o ^ z ie l i ,  obowi^zui^c Dziedzicom  
Katolików prezentopać nieWnnych X ięży N ie - Unickich, iak 
tylko rekommendowanych ^rzez Ich B isk u p ó w .. . .  W pózniey- 
szey cxekucyi ( iak się^^owiodio w Relaęyi dopiero siysza- 
ncy ) to Prawo Dziedziców zupeinie ustafo. ^  ^

T e  dopiero przytoczone i inne Aktu tego O pisy , wy­
raźnie odkrywali dwa szczególne Qabinetu Rossyiskiego 
y^idoki —  . iwo: Rozci§gnienie wfadzy Rossyiskiey do wszy­
stkich części w Panowaniu Polski zawartych. 2 do. Ubeśpie« 
czenie tey wiadzy przez rozróżnienie Polaków ; i ta pe­
wność, ze utrzymanie niechęci iednych przeciw drugim, a 
zatym protegowanie iednych przeciw drugim , będjc w Iey 
ręku, na zawsze Iey Panowanie nad Polską zaręcza.—

T ym  dwom widokom dogadzai§c Moskwa, dla ziedna- 
nia postępkom swoim powagi^ na wstępie do Aktu wspomnio- 
nego, interessowanie si^ Królów Pruskiego, Angielskiego, 
Szwedzkiego i Duńskiego wym ienia , a bez Ich pożytku, 
widokom swoiego wzmocnienia ,  przez które Ich nadal osia- 
bić zamyśUfa, dogadza j Prawa Rcligi§ panui§c§ upokarza- 
igce , podchlębne Dyssydcntom, dyktuie, a rości§ga ie nię  
tylko do Polski i L i t w y ,  lecz i 4o Xi'ęscwa Kurląndzkiegq. 
Tyra sposobem czyni§c sobie wszędy obovfi’§zanych, i pro- 

^ te-
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tekcyf oświadczony interessówanych, wzgląd szczególny 
obraca na N ie - U n i tó w ,  nad któremi swoi^ iedynie, przez 
poprzysiężonych Popów, władzę upewnia.

N ie będę iuż Was Nayiaśn: STANY! dłużejr t rudn i ł ,  
wyliczaniem innych Rossyiskiey P rzy ia in i, i dobrego S^siedz- 
iwa i dowodów; dość na tym, coście słyszeli i cośmy wszy­
scy doświadczali, b y ,poznać, co N as czekało, i co Nam od- 
t§d czynić zoscaie. ^

W Drukarni J. K. Mci i Rzeph*tcj u XX, Scbolarum Piarum,

A
/ B '

ł J ^
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